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Wychodzi  codziennie oprócz Niedziel i świąt u ro ­
czysty cli. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni

St. G ieszkow skiegn  przy I ' I . Grodzkiej Nr. 117,

Czwartek, 3 Maja.

Kwar talna przedpłata na Gazetę Krakowską  wyn o­
si Zip. 16 gr. 24.— Miesięczna Złp. 6 .—  P ren um e­

ratę przyjmują wszystkie Urzęda Pocztowe .

M r a k ó n .

Nic  u p ł y w a  ani dzień j e d e n ,  w ś r ód  tych dni bu rz l iwyc h ,  

aby ob aw a  s k r y t a  nie p o r y w a ł a  w z r o k u  n as ze g o  w e  w szys tk ich  

k ie runk ach  św ia ta .  T u  na wschodz ie  W ę g r y  w sz ra nk ac h  

sze rmie rczych i S iedmi ogró d  z w r a c a  naszą  ca łą  u w a g ę :  na p ó ł ­

nocy ruchy  Hossy  i i za mę ty  w  Berl inie;  ku zachodowi  w z b u ­

rzone  Niemcy ,  na południu \YI  ochy.  C h m u r a  p r z e w a la  się na 

horyzonc ie  szybkośc ią  b ły sk a w ic y ;  gdzie  się na jpog od n ie j  z d a ­

w a ł o ,  tam noc n a j cz a rn ie j sza ,  n i e s łychana  parność .  I  zaiste nie­

wd z ię czn y  to moz ó ł  chcieć dziś w y j ś ć  z p rog nos tyk ie m wśró d  

podm ęl ów  św ia to w y c h .  Dz ienn ika rz  w  wielkim k ło po c ie ,  t a k  

p r a w ie  j a k  t en co u k ł a d a  ka le nd arz .  P r z e p o w i a d a  pogodę  w  

ca łe j  s w o je j  sile a tu g r a d  syp ie  się z nieba ; w r ó ż y  z a w ie j e ,  

t y m c za se m  pogod ny  dzień karc i  k ł a m  j e g o  sz tuki .  Codz iennie  
za tem z ociąganiem się,  niechceniem p rzy stęp u jem y  do nas ze go  

zadan ia .  N ie  ma  już,  cbwi lkś  dozwo lone j  do pomówien ia  t r o ­

sz k ę  o p rzesz łości ;  ona min ą w sz y  już,, ma  czas  do cz ek an ia ,  

i jeśl i  nie t e ra z  to w  p r z y s z ł y m  miesiącu,  w p r z y s z ł y m  l o k u  

albo stuleciu zna jdz ie  sposobną god z inę ,  k tó r a  j ą  godn ie  oceni. 

T e r a z  zaś  k a ż d y  j e s t  chc iwy  z w ie t r z y ć  p o w l o k ę  p r z y s z ł o ś c i ,  

o s ł u p i a ły  w z r o k  utopił  w g łę b o k ą  noc,  k tó r a  dopiero ju t r o  a l ­

bo po jut rze  ma się w dzień p rzeświec ić .

Kto  t e r a z  na s t a n o w is k u  Aust ryi  chce za sp o k o je n ia ,  ten 

z w r a c a  s t rudzo ne  oko ku po łudn iowi.  Z  W ł o c h  j e sz c ze  p r z y ­

b y w a j ą  W ie d n io w i  dobre wiadowośc i .  Ho tam nic t a k  mocno 

z a k o r z e n i ł a  się r e w o lu c y a .  L o m b a rd z k o  -  w ene ck i e  ty lko p r o -  

w inc yc ,  o ż y w io n e  samopoznaniein w ł o s k i e m ,  p o r w a ł y  się na  

rozdarc ie  z w i ą z k u  pol i tycznego z obcoplemiennym k r a j e m  j e  s p a ­

j a j ą c e g o ,  i d la  t e go  w te/n był  j a k i ś  cel,  p e w n a  oceniona d ą ż ­

ność , choć w p r ak ty c e  n i ow ym ow ni e  ( rudna.  L o m b a r d y ą  z a ­

tem i W e n u e y ą  w y ł ą c z y w s z y  od re sz ty  W ł o c h ,  p rze k on am y się 

że w tych W ł o s z e c h  w s z y s tk ie  us i ł ow an ia  r e w o lu c y jn e  nie ma ją  

mocnego  punk tu  oparc ia w  s y m p a ly a ch ,  w  polocie sw y c h  po­

j ę ć  i na tu rze  mieszkańców,  P iemont  myśl i  po monarch iczncmu,  

w  Toskan i i  i pańs twie  kośc ie lnym z a w ł a d n ę ł a  w p r a w d z i e  mnie j ­

szość .  al e na t a k  s ł abe j  podwal in ie ,  iż p i e rw sz a  l e k k a  fala od 

z e w n ą t r z ,  p i e rw sz y  m d ł y  podmuch po d er w ie  j ą  a w te d y  o g r o ­

mna  w ię ks zo ść  milcząca dotąd ponuro  w y p e ł z a  się na r a c z k u ,  

nab ierze  o d w a g i ,  dźwign ie  g ł o w ę  i ob jawi  w y s o k i m  tonem iż 

j e s t  t ą  lo j a lną  częścią mie sz kań ców ,  k t ó r a  z a w s z e  umie p r a w u  

s w em u i opinii nad a ć  p r z e w a g ę .  W  Sycy l i i  chyl i  się t a k ż e  

pows tan ie  ku  sw o je m u  końcowi.  Ho u p ad ku  miast  pod rzę d n y ch  

t ej  w y s p y ,  po zbomb ardo wan iu  ich lub zni szczeniu ,  P a l e rm o  pod­

da  się bez w ah a n ia  i p r zy j m ie  p ie rws ze  l epsze  \ > a r u n k i ,  j a k i e  

mu rząd neapol i tański  za  w yj e d n a n ie m  pe ł nom ocn ik ów  f r a n cu s ­

k iego  i ang ie l sk iego  poda.  Z r e s z t ą  pows tan ie  na Sy cy l i i  m ia ­

ło  inną p r z y c z y n ę ,  j a k  w  pozos tał e j  części W ł o c h .  P r z y c z y ­

n y  te p o le g a ły  częścią w  z a s ta r z a ł e j  zawiśc i  p l emiennej ,  c z ę ­

ścią w  po g w a łc e n i u  in te resów m a te r y a l n y c h ,  a nareszcie  w  z le j  

adm in i s t r ac j i  k r a j o w e j .

Możemy z n ie j a k ą  pewnośc ią  w y rz e c ,  iż zu p e łn e  uspoko ­

jen ie  w sz y s tk ic h  części  W łoskich j e s t  bliskie,  k t ó r e  czy  u t r z y ­

ma  się lub uie. za leżeć  to będzie od samyehźe  r z ą d ó w .  Od 

Sycy l i i  a ż  do F ry o lu  ruch re w o lu c y jn y  z o s t a w a ł  w y ł ą c z n i e  w  

rę k u  u p r z y w i l e jo w a n y c h  i w y ż s z y c h  s t a nó w .  L u d  nie p r o w a ­

dzi!  ruchu ,  i moż na  powiedzieć,  iż z t rudnośc ią  posz ed ł  z a  nim; 

do po w s ta n i a  był  p r zyc iąg n io ny ,  a do broni z m u sz on y .  R z ą ­

d y  w ło sk ie  w e z m ą  sobie t e raz  z a  zadanie ,  odsunąć  lud od m a -  

t e ry a ln y c h  w p ł y w ó w ,  i n i ezawodnie  na j l eps zyc h  s p r z y m i e r z e ń ­

ców w ludzie  s a m y m  zn a jd ą .  P r z e b ie g ło ś ć  i ś rodk i  p o d a d z ą  do 

t ego  r ę k ę .

Co  do W ę g i e r ;  A u s t r y a  chce n ie  ty lk o  zdobyć  W ę g r y ,  

al e zdo by ty  k r a j  z a t r z y m a ć .  J e j  zdan iem,  H u z a r  k tó r y  t e ra z  

sw ó j  o ręż  p r z e c iw k o  niej  podniós ł ,  może g o  w k r ó t c e  na j e j  o -  

b ronę  u ż y j e ,  t e g o  się na p e w n e  sp od z ie w a .  C h c e m y ,  ( m ó w i  

L l o y d )  a b y  wojsko  p ow s ta ńcó w pobito i z w y c ię ż o n o ,  j e d n a k  w  

celu nadan ia  W ę g r o m  wolnośc i  nie zaś  gnęb ien ia  ich j a r z m e m  

niewol i ;  czego  d o w o d e m  jest ,  iż w podbity ch p r owi ncy ach  w ę g i e r ­

skich ni inisteryi im austr .  o pa r ło  się s t a no w cz o  ich o r g a n i z a c j i  

n a n o w o ,  n i e d o zw o l i ł o  ża d n eg o  ćw ie r to w a n ia  w ł a ś c i w y c h  W ę g i e r  

to j e s t :  bez S i ed m io gr od u  i S la w o ń s k ic h  p r o w i n c y j ,  t y l e  bo­

wiem A u s t r y a  o sz cz ęd za ła  ż y w e ,  ogni st e  uczucie n a r o d o w e ,  ile 

ty l ko  ca łość  monarchi i  aus t r ,  d o z w a l a ł a .  P r z y z n a ć  t e ł  n a l e ż y  

żo aus t r .  d a w n y  despo tyzm w o j s k o w y ,  n ie sforny i n i e j ako  z u ­

c h w a ł y  j u ż  zn ik ł  od rowolucy i  m a rc o w e j ;  w o j s k o  j u ż  nie z n a  

okrucieństw' ;  m or de r s tw  o k t ó r e  j e  k i l k a  miesięcy t e m u ,  p r z e d  

ca ły m  św ia tem  ska rżo no  i o k r zy c za n o ;  i nie u p ł yn ie  wicie  c z a ­

su a  s tan w o j s k o w y  i oby wat e l sk i  będą s t a ł y  obok siebie w  

p r z y ja z n y c h  s t o s u n k a c h ;  W ę g r y  za te m żadny ch  p r z e ś la d o w a ń ,  

żadny ch  k r z y w d  od Aust ryi  niech nie o c z e k u j ą ,  ch y b a  ty l k o  

p rzebaczenia  z g ó r y .  — • T a k a  j e s t  po l i tyka  t e raźn ie j szeg o  ga­
binetu w ie d e ń s k ie g o ,  k t ó r a  p rze z  o r g a n a  publ iczne j a s n o  i do ­

k ła d n ie  w y r a ż o n ą  zos ta ł a .  Ba da ć  j ą  i k r y t y k o w a ć  nie do n as  

na le ż y .

Po łożen ie  r zecz y  od roku  ba rdzo się z m i e n i ł o ,  lec* ®el 

Aust ryi  ten s a m ,  n ie sk rus zony ,  chce ona w y t r z y m a ć najsr**59*6 w ‘~ 
chry i burze  j a k  d r u g a  op ok a  P i o t r a  S g o ;  j e j  * rola zaw sze  
nie u g i ę t a , j a k  d a w n i e j ,  t a k  t e r a z ;  A us t ry a  w o ł a  ile może: 
w o jn y !  w o j n y !  aby  r a z  j u ż  u z y s k a ć  p o k ó j ,  a by  Madziarów 
po zy s k ać  w  b r a t e r s t w o ,  i nie broczyć k r w i ą  n as zą  ich ziemię. 
Bo A u s t r y a  bez W ę g i e r  to m a r a ,  jak może W ęgry tak samo 
bez Aus t r y i .  W a l c z y  ona  za tem  pr ze c iw  Madziarom, lecz  ich
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i n te resa  ocala .  C d y b y  ty lko  W ę g i e r  zechcia ł  mieć t a k ie  saine 

p rzeświad cze n ia  w  t ym wzg lędz ie !

Wczoraj  rano wyruszyły stąd rychło świt  pozostałe kompanie 
z pułku Paloinhinów.  Mówią powszechnie*, iż je wkrótce pułki ros- 
syjskie zastąpić mają.  Kiedy p rzybędą,  z pewnością powiedzieć nie 
możemy,  gdyż ciągle przebiega z ust do ust to s łowo fu tro , i tc 
ju tr o  jes t  ciągle bez ko ńca ,  gdyż do każdego dnia stosuje si<i ju tro .

Z żalem dowiadujemy s ię ,  iż feldnri. Szlik ranny został ,  a jen. 
Jab łonowsk iemu kula urwa ła  rękę.

Ponieważ  ciągle krążą pogłoski ,  iż pojmanych malkontentów w 
O k rę g u ,  sąd wojskowy austryacki surowo ukarał ,  to jest jakoby je­
dnego rozstrzelano,  kilku pędzono przez rózgi ,  resztę zaś bez wszel­
kiego' względu t r ak to w a ł ,  oświadczamy,  iż. przeciwnie się rzecz ma. 
Rząd wojskowy postępuje sobie z pojmanymi po l.udzku, żadnego 
aui śmierci ani chłoście nie poddał ,  lecz tylko osadził im niejaki czas 
w klasztorne na Skałce,  a niektórych już  nawet  wypuścił na wol ­
ność. —

W i a d o m o ś c i  tfge&ne.

A  u s t r y  a.
W iedeń  30 Kwietnia. Wszyscy arcybiskupi i biskupi a u s t r i a c ­

kiej monarch i i ,  zjechali się tutaj na kongres ,  w celu naradzenia się 
względem spraw kościelnych. Przed otwarciem tych ważnych roz­
p r a w  i na r ad ,  odprawo ino dziś rano uroczyste nabożeństwo  w ko­
ściele Sgo Szczepana ,  na klórem się wszystko wyższe i niższe du­
chowieństwo  znajdowało.

Właśnie w lej chwil ,  przybyło na siatkach 450 r a n n y c h , k tó ­
rych po największej części na wozach z P l a t e ru  dalćj odwożą.  Do 
ju t r a  ma ich przybyć jeszcze 2000, bo podług wiarogodnego opow ia ­
dania ka lćk ,  wszyscy ranni  uciekają zesz p i i a lów  na Węgrzech przed 
d z ik im i  Koszu lowcami ,  którzy nawet  i chorych nie oszczędzają.

Wczora j  po południu przybyło 400 strzelców (rekrutów),  kilka 
kompani j  piechoty i dyn izya  ułanów z Czech. Cala la siła pociągnie 
do Pet tawy w Slyi-yi.

Słowackie pospoli te ruszenie rozwiązało się zupełnie ,  a nawet  
część do Madziaiow przejść mia ła ;  w czem —  jak słychać — czeski 
wpł)  w szczególną odegrał  rolę.

Co do układów o pokój z Sardynią , rozszerzają się niepomyśl­
ne wiadomości .  Auslrya w skulek wojny z Piemontem poniosła strn- 
t i ,  podług przybliżonych podań w następujących summaeh :  ubytek 
przychodu 10 mil ionńw fi.; wydatek powiększony dla wojska 30mil . ;  
straty na dobrach sk a r b o w y c h , — straty prywatne i uzbrojenie a r ­
mii po 10 mil ionów,  razem 70 mil ionów;  tyle leż domaga się A u -  
s t rya ,  ale nie 200 mil ionów.  Piemont  nie uczynił na tę propozyą 
żadnego zarzu tu ,  jednak zwleka układy, pewnie  dla t ego,  aby za 
nastąpić mogącemi zmianami s tosunków politycznych zyskać na cza­
cie i pomyślniejszych doczekać się warunków.  ( fiorr. A  u sir .)

(poriL  lit .)  Brygadyer  urlyleryi Mtal iani ,  odjerhal  do Węgiej .  
W o j s k a ,  które auslryackiej armii na posiłek spieszą,  wychodzą j akby 
z pod ziemi. D- 26 w samym Wiedniu przybyło 7 batal ionów i po­
maszerowały dalćj. Z ( zecli i Morawii  wyprawiają wojsko do Presz- 
hurga koleją żelazną.  Feldnt.  Weldeu zamierza d. 1 Maja rozpocząć 
kroki  zaczepne ,  aby tym spoJobem nie dał czasu jen,  Dembińskiemu 
do uorganizowania piechoty. —  ł ‘elu.m, ma zamiar  u tworzyć  własne 
Lrygady kuwaleryi ,  a nie ,  jak do t ąd ,  rozpraszać pułki j ezdne przy­
dzielaniem ich piechocie,

NieJaleko Wiednia przy Szwecłiat i na Marclifeld zakładają o -  
ł iu i ,  kopią studnie i budują piekarskie piece.

Wszystkie siły nasze rozwijają się na wszelki spo sób ,  aby j u ż  
tę  w o jn ę  nieszczęśliwą ukończyć,  a Koszul  ośmielił się właśnie w y ­
dać manifes t ,  w  którym Węgry i ich przyboczne k ra je ,  ogłasza 
za zupełnie niepodległe i niezawisłe od Ausiryi.

Roresp. A u s tr .  podaje pod Gradeckiem (Grutz) z d. 29, iż. stąd 
wszystko zbyteczne wojsko spiesznie wyruszyło ku węgierskiej  g r a ­
nicy.  Ki lku tam demokratów mówiło,  że Feldm.  Welden odprawiw ­
szy całą obłęźniczą arlylleryą po nastąpionej odsieczy K o m o r n a ,  do 
Preszburga ,  sam miał  wpaśt  w  ręce powstańców,  co j e s t  walpl iwem, 
gdyż wszystkie jakkolwiek smutne  wiadomości  z Węgier ,  po twie rdza ­

ją,  iż Feldm.  Welden przybył do Preszburga.  Pod Aes miała zajść 
mordercza bitwa,  w której armia nasza jak pod Raah i (NeubUusel, 
wielu ucierpieć minia. Upewniają także, że hr. Jelh.czycz pod K iss -  
ber pobity,  miał się udać na Wułoszrzyznę.  N a p r z c c w  niemu stoli 
jen Yelter i Batlliyany. Gdzie się obraca Gorgej i Dembiński? nie" 
wiadomo.  W ostatniej bitwie pod Aes,  dowodzi ł  Klapka i Guyon.  
Mówią tu.  iż Xżo.  Szwarccnbcrg występuje z ministerstwa.— Niemiłe 
uczucie wywołała wiadomość tu nadeszła z Mcdynłanu,  źe zerwane 
zostały układy o pokój z Sardynią.  Nie marsz Radecki,  który ż ą ­
dał tyle tylko co j e m u  sprawiedliwość nakazywała,  lecz systematy­
czna zwłoka Piemontu i położenie nasze na Węgrzech,  dały do lego 
powó l. — Z T ry e s t u : Pałermo woisku neapoli lnńskiemu poddać się 
miało, przyjmując ul t imatum podane sobie przez króla.

Ga seta  ,i>iedeńska powiada w swój urzędowej  części:  pomię ­
dzy innemi wiadomościami z W ę g ie r ,  niektóre wystawiają wsteczne 
ruchy licznych oddziałów naszego wojska.  Kto nie posiada s tr at e­
gicznej znajomości sztuki wojowania ,  len p o w ie ,  że to dla nas zgu­
bne. Niecił wie j ednak,  że jeśli takie ruchy nie w skutek utraconej 
bitwy następują i dobrze uporządkow anem wojskiem są w yk on yw a­
ne, mają wtedy' za cel koniecznie plany strategiczne.  Roztropność 
nakazuje zajrzeć mocnemu nieprzyjacielowi z całą siłą w oczy. T a ­
kie zehrnć i w bojową linią ustawić jest zadnniem wodzów naszej 
armii ,  którzy lóż w tym celu małe oddziały z rozległych okolic ścią­
gają, a więc jako zanadto daleko posuniętym w tył się cofać naka­
zują to j e s t :  ku granicy austr.  jako najbl iższemu i zarazem central ­
nemu punktowi.  Ruchy tc iuż po większej części wykonane ,  i do­
brze wyrachowane stanowiska zajęte zostały, a z tycli znowu na 
nowo działania wojenne rozpoczęte będą Że zaś to z dobrą kom- 
binncy < i skutkiem nastąpiło,  ręczy nam talent  wodzów i wyborność 
naszego wojska i j ego wytrwałość!

(W ę g ie rsk a  witfownia w ojny), P ragska  g a ze ta  podaje nas tę ­
pujący rapor t  z Węgie r  bezpośrednio od samej głównej  kwatery bę ­
dącej obecnie w lin  Iw In a. Feldm.  Welden  zajął bardzo mocne s ta­
nowisko ,  co zaraz po objęciu naczelnego dowództwa  uskutecznić za ­
mierzył.  Cesarskie wojska obozujące w  półksiężycowej pozycyi pod 
Rudą i Pesz tem,  ciągle przez W ęg ró w  były szarpane.  Dla tego za­
daniem jego było wydobyć powierzoną sobie armią z n iebezpieczne­
go po łoż en i a ,  w klórem się od 10 dni zna jdowała ,  choćby mu ten 
plan jak najdrożej  opłacić wypadło.  Przekonawszy s ię ,  iż P-szt  i 
Ruda nie dadzą pierwej zaczepki ,  aż dopiero najprędzej za 14 dni, 
on zaś tymczasem od wnątrza W ę gi ‘>r mógł  znac/.nemi silami się 
wzmocnić ,  gdy potem posłyszał ,  że jen. Dnnihiuski czeka tylko na 
przybycie jen.  Bema z korp. 30 ,000 ,  aby łącznie z nim środek a r ­
mii cesarskiej przebi ło ,  za Dunaj przeszedł i tym śmiałym planem 
nie tylko oswobodzi ł  K o mo rn o ,  ale i wojsko nasze pod Budą i 
Pesztem odeiąl ,  starał  się /.aLwu Welden calemi silami te zamia n  
nieprzyjaciela zniweczyć.  lYldm. wydał za tem następujące rozkazy: 
Ban niech wyruszy ze swoim korp usem ,  tworzącym dotąd prawu 
skrzydło armii do południowych Węgier  i niech lam pościąga od Sło­
wian jak najwięcej  posiłków — feldm. Wohlgemuth ,  który dotąd z 
14,000 (2,000 koni i _4 armat) stał ua prawym brzegu Granu,  niech 
się broni do osta tniego,  czekając rychło się z mm połączy wojsko,  
p.ul wodzem Renedeck z Jabłonki  idące ,  lecz w razie nieprzyjaciel­
skiego natarcia,  nie<li się cofa aż po Waag i lam ściąga posiłki. 
Główny zaś korpus poprowadzi ł  sam Welden osobiście w stronę ku 
rzece R a ah ,  aby lam także na posiłki czekać. Naczelny wódz bvł 
zdecydowany w tym tylko pomyślnym razie twierdzę Budę zatrzymać 
i nie odstępować od oblężenia Komorna,  gdyby te jego rozkazy po­
wiodły się, a przedewszystkiem plan przejścia ęgrów za Dunaj  bvł 
zniweczony. Jenera ł  powstańców Dembiński powziąwszy o tych r u ­
chach wiadomość musiał  swój  prawdziwie śmiały plan zmienić, a 
nawet porzucić,  i nie czekając ha przybycie ier  Bema,  który najda­
lej 25 Kwietnia z nim się mógł połączyć, dał  rozkaz Górgejowi u d e­
rzyć na korpus jen.  Wohlgemuth.  Ghrgey wykonał  to z 7009 l l o n -  
wedów,  30 szwadronami huza rów i 42 działami z należytym sprzężajem.  
Naprzód jego działa zagrały,  brygada pieclioly feldm. Wohlgemuth 
wystawiona została na gwał towny  ogień.  Huzary zwracali  się w p ra ­
wo i w iewo i tylko z wielkiem natężeniem po 17 godzinnej walce 
mogły wtijska cesarskie wśród nawałnicy lewy brzeg Granu osiągrąć i 
teraźniejsze mocne zająć stanowisko.  —  .Słychac, że armie cofnęła się 
no samą granicę — a zatem opościła Węgry.

P ressbarg  20 liwietnia. Głowna kwatera wyższej  kommendy 
d. 24 przybyła do Raah ,  dokąd hr. Welden ma przybyć Armia na ­
sza bierce więcej kierunek ku Oedenliurgowi.  (C , BI, a. B .)
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Jabłonka  23 Km Arfia. Węgierscy powstańcy w sile około 15 

tysięcy i 30 armat wpadli do Turoczkiego Żupańslwa i Umczasąm 
zajęli główne miasta-Si .  Mai ton t Moss;u‘z. Mają oni podolmn z a ­
miar  przekroczyć W a a g ,  Kissucatliał zająć i zamknąć przejścia od 
Galicyi i Szłąska. M wiewać j ednakże w yp ada ,  iż oni nawet  dla licz 
pieczeństwa trzymają te przejścia otworem ; bo gdyby od dołu n a ­
parci zostal i ,  mogliby z łatwością do Prus się dos tać,  nigdzie bo­
wiem przestrzeli między Węgrami  i ohcćm pańs twem me jest lal, 
wązką ,  jak przez Jabłonkę,  do Cieszyna i P rus ,  albo przez Seybusz 
i Bielsko do Pszczyny (Plcss). ( iiorr. A ustr .)

P r u s y .

Berlin  2K Kwietnia. (Głos depu towanego nad rozwiązaniem 
drugiej izby.) Nieda się zaprzeczyć,  że stawiane zaraz na początku 
t rudności  rozwiązanie naszego zadania opóźniły,  i powoli takiego na­
brały charakteru,  iż ten nietylko dla zewnętrznego bytu zg romadze­
nia lecz nawet  dla państwa stał się bardzo niebezpiecznym. Z małą 
ledwie większością utrzymała się prawa strona,  przy zasadach,  przez 
które tylko przy dobrze zrozumianym interesie konstytucyjnych s w o ­
bód, polityczne i ma ter i a lne dobro ojczystego kraju ugrun towanem 
i ustnlonem być 'może.  Pomimo sporu najsprzeczniejszych żywiolow 
nadała moc p rawną konslylucyi,  i przezto u torowała drogę, na któ­
rej tylko w skutek swego mandatu,  działalność zastępców ludu prus­
kiego- rozwinąć się może.  Zarówno prawej  stronie j ako leż krajowi 
ju ż  przy tych małych naradach stało się w idocznńm, że dosyć znacz­
na część lewej strony izby , ducha mandatu prawej  nie zapoznała.  
Tej stronie n i P  chodziło o przeprowadzenie konslytucyi z 5 Grudnia
i owszem wywodząc swój mandat  z prawa zd.  8 f fwictnia  1 8 4 8 dążyła 
ku załatwieniu It jże tak, aby powoli na drogę dawni . jszego zgroma­
dzenia narodowego ustawodawczego  wstąpić mogła.  —  Jeszcze w i ­
doczniejszą okazała się sprzeczność m.ędzy prawą i częścią lewej s t ro­
ny w sprawie niemieckiej ;  lecz po wielkich t rudnościach udało się 
pierwszej  i tu na prawdziwą w’yjść drogę.  Bez ubliżenia polityce 
ministrów, dała prawa strona przy g łosowamu nad poprawką „Szwe- 
ryna “ najlepszy dowód niemieckiego patryofyzmu nieuwłaczając obo­
wiązkom utrzymania potęgi  Pruss  i dworu .

Boleść nas ogarnia ,  iż  większości za n a m i  n ie  b y ło .  Zgroma­
dzenie przyjmując poprawkę  Rodbertusa,  czepiło się z e w n ę t r z n e j  p o ­
lityki, najbardzićj Prusom niebezpiecznej  a która istnienie Prus jako 
królestwa  uczyniłaby wątpl iwem przy cenlralizacyi niemieckiej.

Najbardzićj zaś do upadku izby przyczyniła się swarl iwość z a ­
wistnych solne sił w obradach nad prawem przeciw nadużyciom pra­
wa s towarzyszeń,  ostatecznie z całym ogniem toczonych i nad 
zniesieniem stanu oblężenia.  Podczas tych obrad pokazała się o -  
twar la  nienawiść ku mini s te rs twu,  zaufania najmniejszego w nićm 
ii iepokladnno,  nie użyczając, mu przylem najmniejszej obrony w tych 
dniach nie ożywionych jeszcze rozwojem konstytucyjnych p raw ,  po­
rządku i spokojności — obrony,  bez której każdodziennie nowe 
podmęly anarchiczne nur tują  państwo i dobrobyt  materyalny grzebią 
pod ruinami wsirząśnień.  W iększość drugiej izby zajęła nie­
nawis tne stanowisko naprzeciw ministers twu.  Nie już ministerstwo, 
nie jego System lecz konstytucyjna wolność i jej utrzymanie leżało
ii zmicznej części deputowanych na sercu.  Lecz te myśli są na wiatr.  
Rychło po niewczasic!  Płakać tylko musimy nad lu d e m ,  iż partyc 
polityczne pożerają się n ie l edwie ,  a lud ,  ten biedny lud łaknie i 
łaknie bez końca ;  nasyceni i z pełnym żołądkiem ścierają s i ę , a lud 
nieszczęśliwy, oddany losowi me może się doczekać chwil i ,  w k ló - 
rćj ulepszenie materynlnych j ego stosunków i pomoc nastąpi.

Rząd pruski wydał  do wszystkich rządów nicm. notę cyrkular­
n ą ,  w której i cli wzywa  óo oświadczenia ,  w jaki  sposób chcą z j e­
dnoczyć src ze zgromadzeniem narodowem frankfurckimi! ? — Magde­
burg i prowineye Nad- rensk ie  spokojne.

Berlin  30. (O Olej wieczór.) Na Dolmhofsplal/.  lud skupiać się 
zarzyna.  Chociaż postawa jego spokojna,  wszystkie j ednak okolicz­
ności zdają się potwierdzać,  że rozruchy jeszcze kilka wieczorów 
potrwaiii

Wmdiszgrii lz przybył incognito do L ipska,  skąd udaje się 
exl rapoczlą natychmiast  do Belgii.

Mnichów  29 hwietnia. Gwał towne wzburzenie objawia się po.  
między tutejszą ludnością, i rada pańs twa w skutek lego ogłosiła się 
nieustającą.

S a x  o n i a.
D rezno  30  Kwietnia. Izby tutejsze Królewskim dekretem roz-

wiązaue zostały. — Ze Szlulgardu d. 27 piszą, iż król bezzwłocznie 
niemiecką konslylucyą przyjął.

F i  a n e y a .
P aryż  27 Kwietnia  Na bu lwarach St Denis i St. Marti" 

przyszło do rozruchów,  klóryin żandarm er ya ruchoma za imponowa ła .  
Przyszło do czynu,  2 żandarmów raniono,  75 osób wt rącono  do wię­
zień, pomiędzy klórcmi 15 ułaskawionych powstańców.  —  W  sal1 
konferencyi zgromadzenia narodowego  upewniano,  ze X że  Cc ni na 
sprzedał  za pó Roiła milion? franków żydo wi  angielskiemu szczerozło­
tą M adonnę , która stała na Watykanie.

Lyon  21 Kwietnia. Mocne ruchy wojsk między tein mias tem 
a Marsylią nastały. Arinia alpejska dosta je  codzicń nowe  wzmocnie­
nia w wojsku i w zapasach wojennych.  T rw a  tu ciągle stan ob lę -  
żgnia i obrotu} B ngeaud  t rzyma kluby ile możności na wodzy.  Po-  
licvn zamyka oczy, aby małych zajść nie spostrzegała i zabiera 
do więzienia wtedy dopiero gdy buntujące mowy uwłaczają religii 
i własności.  Zajęcia pism publicznych i poszukiwania po domacL 
weszły prawie we zwyczaj .— Tutaj  i w Marsylii osiadło pareset  b o ­
gatych rodzin włoskich.

W ł o c h y .

Przeniesienie rządu z Rzymu do Ankony nie potwie idza się. 
Tryu inwi rowie ściągają wszystko wojsko do Rzymu.  Legiony Ma s-  
sy, Gar ibaldi ,  Galelti i Melara już do Rzymu przybyły. Razem w y ­
noszą około 10,000 ludzi,  . wyrównywają  prawie 14 batalionom 
gwardyi obywatelskiej na którą wiele r achować nio można.

d w o r n o  20 Kwietnia. Miasto to myśli się poddać.

W iek  K o p ern ik a ,
J  E  Z  U  I T  Y  Z  M.

i f S o  d a lszy ).

Z a k o n  Je zu ick i  w ię c ,  a mianowic ie  j e g t  f a ł ożyc ie l  I g n a ­

cy I jo jo la  ,  z j a w i ł  się i p o w s t a ł  w  okres ie  K o p e r n in a ,  w y ­
szed ł  zaś  z łu n a  na rodu  H is z p a u s k ic g o ,  k t ó r y  w  o w y m  o k r e ­

sie n a j p o w a ż n i e j s z ą  i n a j ok rop n i e j s zą  o d g r y w a ł  rotę.  P r o t e ­

s t anc i ,  ka to l i c y  i ci P a p i e ż e ,  k t ó r z y  potępial i  J e z u i t ó w ,  z g a ­

d z a j ą  się w  swoich uczuciach pos z an o w an ia  dla  ich za ło ż y c ie ­

la .  J e g o  czys te  chęci i za m ia ry ,  j e g o  go r l iw o ść  o zbratnienie 

w szy s t k ich  kuli  z i emskiej  na ro dó w  w ę z ł e m  religii  t e g o  B o s k ie ­

g o  p r a w o d a w c y ,  p r z y  k tó reg o  św ię ty m  grobie ś lu no w a ł  d ą ż y ć  

czynami  do t ak w z n io s łe g o  ce lu ,  b y ły  zdo lne  u zd r o w ić  choro ­

bę,  k t ó r a  o w e g o  t a k  o k r o p n e g o  okr esu  w y b u c h ł a ,  i E u r o p ę  

o g a r n ę ł a ,  g d y b y  j e g o  duchowni  sy n o w ie  z a r a z  po j e g o  zg on ie  

na  zupe łn ie  inny (akt  niebyli nastroi l i  mach iny ,  zb u d o w a n e j  

p rze z  t a k  dobrego  ojca.

I g na c y  L o jo ln  u rodzi ł  się 1 4 9 1 r .  w  BisTeai. M łod oś ć  

s w o j ą  p rzepędz i ł  na  d w o r z e  F e r d y n a n d a  Katol i ck iego .  P o d  

Pa in pe lun ą  r. 15 2  L wa lcząc  j a k o  żo łn ie rz  p - ze c iw  F r a n c u z o m ,  

by ł  c i ężko r ann y ,  po odz ys kan iu  z d r o w i a  zw ie d z i ł  P a l e s t y nę .  

Nas tępn ie  15 2 5  odda l  się n au kom  s z k o ln y m  w  Barce lon ie .  — 

S tąd  p r zed  śc iga j ącą  g o  i n k w i z y c y ą  schroni ł  s ię do P a r y ż a ,  

gd z i e  w y s ł u c h a w s z y  n a u k  w u n i w e r s y t e c i e ,  z a w i ą z a ł  r. 1534 

z e  s w y m i  wspńluczniani i  za k o n n e  T o w a r z y s t w o  w  kościele 

M o n lm a r lr e , wsi  w  pobliżu P a r y ż a ,  r.  1 5 4 0  za  j e g o  bytności  

odtąd s t a ł e j  w R z y m i e , p rzez  Pap ie ża  P a w ła  I I I .  z a tw ie rd z o ­

ne pod n a z w ą  J e z u s o w e  (Stociełas J e s n j .  od I b ł l  r . ,  do r. 

1 5 5 0  s w e j  śmierci  byl  p ie rw sz y m  G e n e ra łe m  s w e g o  z a k o n u .  

R o k u  1 6 0 9  Pap ież  P a w e ł  V .  uzna !  g o  z ł  b ł o g o s ł a w i o n e g o ,  

r .  1 6 2 2  G r z e g o r z  XV7. za  św ię te g o .

Uczes tn ikami  dopiero spomnio neg o  z a w i ą z k u  w M o n łą ią r -  

tr e  byli  S t y  F r a n c i s z e k  X a w c r y  H i s z n a n ,  B o d n g u e m  P o r t u ­

g a l c z y k  ,  P io tr  P e fe r r e  S a b a u d c z y k  i J»kt>b L a in e r  H i s z p a n .  

Z  tych  d w a j  p ie rw s i  w  roku  z a tw ie rd z en ia  z a k o n u ,  s p r o ­

wadz il i  Jezui tów'  do Po r tuga l i i .  S t ą d  K s a w e r y  k 5 4 2  w y b r a ł



•lę do Indyi  Wschodn ich ,  g d z i e  do r,  1 5 5 2  opo wi ada ł  E w a n -  

gie l i ją ,  i t a k  za k o ń c z y ł  s w e  w z o r o w e  życie Bo gu  i bliźniemu 

poświęcone ,  j a k o  Apostoł  Indyj  wschodnich.

L e f e v r e  i L a m e r  n ieodstępnie  to w a r z y sz y l i  Lojol i .  J .  L a i -  

ne r  u tw ie rd z i ł  z a ło ż o n y  przez  L o jo lę  Z a k o n  J e z u i t ó w .  S p ó i -  

za łozyc ie l ,  u s t a w o d a w c a ,  nas tępca na  osierocone po tyin z a ł o ­

życie lu g e n e r a l s i w o ,  obecny w R z y m i e ,  w  Try de n c i e  na S o b o ­

r z e  i w e  Francyi j ,  L a m e r  u z y s k a ł  od P a w ł a  III. i j e g o  na s t ęp ­

cy J u l i u s z a  III.  d la  J e z u i t ó w  p r z y w i l e j e ,  na inocy k tó ry ch  po 

P a p ie ż u  s a m e g o  ty lko  s w e g o  G e n e r a ł a  s ł uc hać  mie l i ,  dobra

mogli  n a b yw a ć ,  stopnie akademick ie  r o z d a w a ć ,  tudz ież  z a t w i e r ­

dzenie u łożonej  p rze z  siebie dla nich u s t a w y  dążącej  do ro zp o ­

s tarcia ich w p ł y w u  po ca łe j  kuli  z i emsk ie j .

G d yb y  cele t ego  u s t a w o d a w c y  i j e g o  nas tępców by ły  te 

sanie co p ie rw ia s t k o w e  za łożyc ie la  z a k o n u ;  za pew nob y  Archi­

w u m  G e n e r a ł a  s w e g o  nie byliby zni szczyl i  J ezu ic i  w R z y m i e  

r.  1 7 7 3  w  chwil i ,  w  k t ó r e j  ich u d e r z y ł  piorun  zno sz ąc e j  ich z a ­

kon,  bulli b ło go s ł aw io ne go  P ap ie ża  K lem ens a  X IV *  zacz yna ją ce j  

się od s łó w :  D o m in u s  ac R e d e m p to r  n o s te r .  —  (D . c. n  )

Doniesienia Urzędowe.
Tao;a w ażniejszych  artykułów  żyw ności na 

miesiąc M a j 1849 r.

Średnia cena Joratiów  targowych z zeszłego  
miesiąca.

Pszenicy celnćj kosztował  korzec zip. 25 g. 25 
Żyta celnego „ „ 18 „ 25
W ó ł  ciężki wypadł  na . . . . „ 225 „19
W ó ł  lżejszej w ag i ,  wypad ł  na . „ 108 „ —
Cielę wśrednić j  cenie kosz towało „ 10 „ 15
Wieprz  t ł u s t y   „ 202 „ —
W i e p r z  c h u d y ....................................... „ — „ —
S k o p ........................................  —  „ —
Mięsa wołow ego  ze spaśnego bydła sprzeda­

wanego w  właściwym oddziale . funt  g. 10 
tegoż z drobniejszego bydła „ „ 8

Polędwicy w o ł o w e j   „ „ 12
Cielęciny p i ę k n e j   „ „ 9
Skopowiny p i ę k n ć j   „ „ —
Wiep rzow iny  z skórką i s łoniną . „ „ 2 4

tejże bez s k ó r k i   „ „ 1 2
Słoniny świeżćj  czyli bi lu . . .  „ „ —

„ świeżćj  grubej  . . . . zl. I „ 2
„ tejże wyprawne j  suszonej

lub wędzonej  . . .  zl. 1 „ 10
Bułka luh rożek z pięknej mąki pszennej za 

grosz 1 ma ważyć . . . .  łut .  5 
„ za gr. 2 „ „ . . . .  „ 1 0

Bochenek chleba stołowego za groszy 3
ma w a ż y ć ............................. łut .  21

„ za groszy 0 . . . funt  1 „ 10
za „ 12 . . . „ 2 „ 20

Chleba bochenek żytniego z czy-
stćj mąki za gr. 3 ma ważyć „ — „ 28

„ za groszy 6 1 „ 24
» za „ 1 2    3 „ Ui

za „ 24  7 „ —
„ razowego  bochenek za

groszy 6 ma ważyć . „ 1 „ 28
„ za groszy 12 . . . . .  3 ,  24

Placek solony za grosz j eden . „ —  „ 11
Mąki pszennćj przedniej miarka czy i i 8 kwar t

k o s z t u j e ........................ złp. ł gr. 21
„ b u ł c z a n e j ............................ .......  1 „ 1 1
.  ś r e d n i e j ..................................„ _ •  „ 29
„ p o ś l e d n i e j  - - „ 20
„ żylnej w  naj lepszym gatunku „ 1 „ 1

Soli centnar  wagi berlińskiej . „ 2 1  „ —
„ funt  płaci się po „ — „ Jł

P iwa marcowego  trzymającego g radusów 24 
Magiera,  beczka 30 ga rncowa  u p i w o ­
wara  zł. 20 gr. 18, piwa takiegoż u szyn- 
karza garniec gr. 18,  kwar ta gr. ł  . i ; —• 
należycie wystałego butelka kwar lowa 
dohrzb zakorkowana w piasku ut rzymy­
wana  gr. 5 '/o.

Pi wa dubel towego  trzymającego 18 g radusów 
Magiera beczka 30 garncowa ,  u p i w o w a ­
ra złp. 18 gr. 10, u  szynkarza garn.  gr. 10. 

Piwa llaszowego trzymającego 12 g radusów M a ­
giera beczka 36 garncowa  u p iwowara  
zł. 12 g. — , u szynkarza garniec gr. 10, 

Świec ru rkowych z czystego łoju funt złp. 1 g. 2.
„ ciągnionych z knotain.  ba-

w e ł n i a n e m i ................................. „ i  „—".
Mydła dobrego taftowego . . „ „ — „24.

Każdy handlujący artykułami niniejszą Ta 
xą obję temi ,  powinien mieć szale i wagi lub 
miary s p r aw ie d l iw e , i stęplem miasta op a t rzo ­
ne ;  a przekraczający przeciw powyższym prze 
pisom,  nietylko konfiskatą, ab nadto karami 
policyjnenii skarconym zostanie.

K ra k ó w  dnia ł Maia 1849 r.
Z Rady Mięjskięj 

vice-  Prezes 
P a p r o c k i .

Sekretarz Rady M argasiński.

Nr. 62.

CES.  KRÓ L.  SĄD P O K O J U

O kręgu U l .  M ogilskiego.

Stosownie do Art.  52. Uslawv o Włośc ia ­
nach usamowolnioł iyćn— i na zasadzie Art, 1 2. 
Ustawy h ipotecznej  z roku 1844, wzywa m a ­

jących prawo do spadku po niegdy Kasprze 
Sz ronku ,  szczególnići z domu i gruntu w wsi 
Luboe/y położonych ,  składającego s ię ,  -  aby
7 prawami swemi do spadku lego w przecią 
gu miesięcy trzech do Ces. Król,  Sądu P o k o ­
ju  zgłosili s ię,  po upływie bowiem lego cza­
su ,  poinieniony spadek Józefowi S z r on k o w i -  
z woli ojca niegdy Kaspra Szronka uslanowio-  . 
nemu dziedzicowi,  całkowicie przyznanym zo- I

stanie.
Kraków d. 5 Marca 1849 r.

Leon R udaw ski, S. P.
(Ir.)  4- Z u b ersk i,  Pisarz.

Doniesienia prywatne.

Zawiadamiam szanowną Publ iczność ,  iż na 
mocy kousensu |>rzez Radę Miasta Krakowa 
pod dniem 25 Kwietnia r. b. do L. 159 wy ­
danego,  otworzyłem w domu pod L. 371 przy 
Ulicy Szczepańskiej  na pierwszćm piętrze Rió- 
ro Informacyjne i komissowe wra z  ze składem 
kunsztu i przemysłu.  Każdy  przeto mający 
jakikolwiekbąilź w  powyższych przedmiotach 
interes, może się do Rióra mego od dziś dnia 
zgłosić a za dokładne wykonanie zlecenia lub 
danie pod każdym względem informacyi zarę­
czam,  szczegóły zaś interesów które u mnie  
załatwiane być mogą osobnymi plakatami o~ 
głoszę.

Krak ów  d. 2 Maja 1849 r.
A  łe.randcr Fu siec ki.

Podpisany widzi się być zm u­
szonym, wezwać  pana Celestyna 

Zliziiiskiego, syna |>osiadaczn Dó br :  IMaszowa, 
Rybilu i Przejazdu położonych w Galicj i ,  aby 
zechciał zaspokoić dług p nil pisane, in U objęły 
jego własnym r e w e r s e m ,  w jak najkrótszym 
czasie i to g o t ó w k ą : — w przeciwnym bowiem 
razie ,  podpisany zniewolony będzie zadość u- 
c/.ynić jego nie bardzo ch lubnemu z obowiąza ­
niu. —

braków d. 1 Maja 1849 r.
____________________ _ _ _ J ____________ A . R.

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .

W  Ks. Poznańskimi  Z.eitung der O sien , 
a w Berlinie dziennik litografów any pod naz­
wą Połnische liorespnndcnz  wychodzą poświę­
cone sp rawom polskim,  kluby hvl w s t a n i e  i 
chęci icli zasilania wiadomościami swojerni  pra- 
w d z i w e m i ,  Rednkcye w spomiiione przyjmą 
z największą wdzięcznością,  —. jak tylko kosz­
ta d ruku i litografii się wrócą,  korespondencje 
wszelkie będą wynagrodzone.

Główna ekspedycya G A Z E T Y  K R  A R G  W H K l E  J  jest w Księgarni 
St. C ieszkowskiego, przy ulicy Grodzkiej Nro 117.— Dostać także można Ga­

zety każdego czasu w AłantMłu A d tn n a  M ittrzyńsh ieyo*  n& tejże ulicy.


